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W Y C H O D Z I  G O D Z I E N E T E .

I i iu ro  R e d a k c j i  „ D z ie n n ik a  P o i s k ie g o ,” u l i c a  H a l ic k a  
l iczb a  46. . , .

P r z e d p ł a t a  wynos i  we 1 iwowic roczn ic  18 z łr .  — półroczn ie
f) z)r __ kwartału'* 4 zh'. -r'0 et. — miesięcznle
1 z ł r  óO et. .

Z p rze ,  ł k a  pocztowa w p a ń s tw ie  A us tr jack ię jn ,  roczn ie  
2 4  ZR. _  p ó łroczn ie  12 złr . —  k w a r ta ln ie  b złr . — 
ln ies ibcr i . '  ~ złr.

p r z e s y łk ą  l t ° c z t ^ v ą  z a ' g r ą g j a ą ,  do ca łyah  N ie m ie c  
roczn ie  ifl) m a re k  — k a a j f t ^ ln i e  1-  m a ie k  5 srg.,  
do F r a n c j i ,  A n g l j i ,  ' t y S c l i  i S z w s je a r j .  roczn ie  
80 f ran k ó w  — k w a r t^ lM e  20 f ranków.

N u m e r k o s ztu je  6  c e n tó w
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

z

Przedpłaty i ogłoszenia przyjmują we L w ie :
B iu ro  A d m in is t r a c j i  „ D z ie n n ik a  P o l sk ie g o ,” p l a c  M a r ia c k i  

l iczb a  6. i _? w dom u paDa K b e l k i ; we W ie d n iu ,
H am b u rg u ,  F r a n k f u r e i e  nad  M enem , B e r  l in ie ,  L in s k u

anonsów  w Paryżu  p u łk o w n ik  Raczkow sk i .  F au b o u r f r '  
P o i s s o n ie r  32.

O głoszenia przyjm uje się z - o p ła tą  6 centów  od m iejsca 
. objętości jednego w iersza drobnym  drukiem  (pe tit).

l n s t y  z p i e n i ą d z m i  m a ją  bye p r z e s y ł a n e  f ra n k o  do A d m i 
n i s t r a c j i  „ D z ie n n ik a  P o . s k i e g o .” L i s ty  r e k la m a c y jn e  
m e o p ie e z ę to w a n e  n ie  p o d le g a j ą  op łac ie .

Retiamy w leiiryce „Nadesłane” 3£> cut. od wiersza.

O d wydawnictwa.

DZIENNIK POLSKI
PISJJlO p o u t y c z n e ,

wychodzące we Lwowie od lat 2 0 -t..-Hvyda\vane 
będzie począwszy od dnia 1. stycznia J887

co«L * ieb flJ«  °  8 -  r i u r o ,
u l e  u i e d * l e l  i ś w i i f t .
Nadto do numeru niedzielnego dodawanym bodzie 
arkusz dodatku literackiego zawierający artykuły 
treści beletrystycznej i naukowej, nowele, poezje, 
oraz dłuzszą powieść w odcinku, pióra pierwszo*, 

rzędnych pisarzy polskich i obcych.

P o m ite o  i n a c m e i o  i iO d w y ź s z e n ia  * •  
s z t t w  t a k i e g o  w y d a w n ic t w a  (p. t  p g
numeratorowie otrzymaj? w roku o 0 5  
n n « n e ió w  w ię c e j ) ,  n ie  p o d w y ż s z a
COny p r  n a  o b f i t y ,  która wynosi we Lwowie : 
m ie s ię c z n ie  z ł 1 3 0 ,  k w a r ta ln ie  z ł. 4 „ * iO  

Na prowincji zaś z przesyłką 
m ie s ię c z n ie  2  z ł., k w a r ta ln ie  6  zł.

Za doręczanie we Lwowie Dziennika no doniJ 
dopłaca się >> ies.ęoznie 2 0  ct., kwartalne 60  ct.

Ekspedycja została w ten sposób urządzoną, 
źe Dziennik będzie doręczany do domu już o go
dzinie g rano.
J‘° fed'yn~ze num er a sprzedaw ane będą n d m i-

n is t f , ir.ji i  m składach  ty to n iu  (tra fikach)

p o  &  ct.
(Jino\vil,tśr|]y sir- z wydawcą warszawskiego BLd8 zC2.ll 
iajleJ^A .j pisma polszmyo literackiego dla ko 
p b  z douatkiem mód. wzorów, haftów, krojów 
jt- d. wychodzącego raż na tydzisń z kałoura- 
jowem dodaniem arkusza powieści — tak, że 
możemy doręczać naszym P T. Prenumeratorom

BLUSZCZ
za dopłatą do prenumeraty

n Ł tosięozn ie  5 - #  et. 
kwartalni© 1  zł. et. 

i nm m w jj f m le s .o c z n ie  8 0  c l,
| rf -U acartalii i o 2 u i f l
yyr it ty fo p f o f t  y ^ a w n i k a  P A tek te^ o * .

b *#w  2 . etyczuia. 
rodtr»s ydy dyplomacja europejukft pracuje jak 
»rliwi°J ua jątizenb,^ ludów balkttńskmh, oue 

1 rze zrozumianym interesem wła- 
• M: o chwilowych swatach i wycią 

JU 6.̂ , ie , «ni przyjazną. Lakoniczna depesza 
t-h n łtr  SY —’ że komisja db uregulowania 

— »  0 saskiej granicy ukończyła swe prace 
w #en sposob, iż sporny okręg Bregowa został 
przjpMiy Hftrbj* F J

| aJfl j"’uiojszy wiec powód niesnasek , zawiśli 
wu, który wisznlł Da polu walki przesiąkłem 
j bratpich ludów, już nje istnieje, a szcze- 
suinienna przyjaźń ułagodzi wzajemne pre-

7M iia ^ »  1'°" B7anr M  w ciiwili pierwszego 
‘ odstępowana j S ezWi rejencji bułgarskiej
. Leżało io naaim l^. % $}■  kraJu na rzeucz 

y®Kajdłużę, podtrzym ać 1 .  ^  f  ) m teresie ażeby 
dotąd łowić , - y b y ^ r  b ^ tm c h  narodow i

1  M hno iisilnycl zabi - o d z i e
■ ■ b ursk i przyjść- do p rzek,7  f aW

® e  są już dość dojrzałe ^  t ?  lud^ Ą  
N a m i a r  u ,carskiag«> Eządu, ® J r* ' ha 

j domowe niepoi-ozumiouia ^

^ ^ a k t  ten jest nader [locieszający^

I

pie>
£ t w a Uj6 luu’ T  " niebez-J 1S , a r  .lu(1y te stanu obok sieme .

rttfjr woluosei 1 .niepodległości narodow y f & . k_ 
„naddunajska k o n fed era c ja '1 , s *ni%  na ra- 

p ltt ■" in S \ls b ‘j kra in ie  kon ilunacjb  1,1

jUjS a i j t O  *  *** " N .  i
PO podobnie ak J.udwik Napoleon przyczynił „  

m bszego urzeczywistn enia id.,i zjedDoezeuit
, co. i i Rosja swojoin postępowaniem, £r"~

I M  wszystkich krajów naddunajskmh,
4 * 1  P do łączenia się z i zgodnego post?-

P0^ ś ć  £ u hconaa im kr i Zy • zinusz6ni kie¥  
p o ^ r id c i  poł k tóraś 1 stanit':- w obronie 
p r ^  nie małą p o c ie c h a ^  zf . ’or(>z,a J,łoń carata' 
f k Ł  będsł mieć po swojej s t e o f f  W hałkal1'

k o r e s p o n d u j e

Pra»* «■  K b h .
_  korespondencja. — P ,Zyc . .

'S & - -

i {•) Widocznem jest że wszystkie h 8t , , 
Jem  2 2 . b. n. t. j. w dniu secesji, z; „ ^ T e 
. skuiek tego nieotrzjmaliście, lub 0) jyula.’

dziś już zapewnie można, żfl* sćcesja była dawno 
przygotowywaną, > że, wniosek P 1 e n e r a był tylko 
bezpośrednią do wykonania jej przyczyną. Za tern 
też przemawia zdanie wypowiedziane mi przez dra 
S c J i n i e y k a l a ,  że wniosek Plenera bynajmniej 
nie był wstanie (qcci<jml) uregulować stosunki 
czesko-niemieckie i' tylko jako wstęp do akcji re
gulacyjnej służyć by musiał. Że secesja z góry była 
ukartowaną, wynika także z tego, że nastąpiła na 
ostatnieni posiedzeniu przed świętami. Z ferji 
chciano widocznie skorzystać, aby się swobodnie 
rozpatrz^ we wrażeniach i skutkach przez exodus 
wywołanych, a kto wie, może upatrzeć kogoś, 
kojpub? można podać dłoń, uwolnioną od niedo- 
łvow 'litego uścisku sąsiedniego.

W iadomo też już dzisiaj, że me jest prawdą, 
o czein donosiły N<n. L isty  jakoby dr S c h i n e y -  

ik a 1 był do ostatniej chwili projektowi secesji 
przeciwny i tylko większości uległ. Przeciwnie 
doszło mię zapewnienie ze źródła, wiarogodnego, 
że dr. Scbmeykal był inicjatorem tego projektu.

Na stronie czeskiej, mianowicie w jej po- 
ważi.ycn kołach, cały wypadeir wywarł wrażenie 
wielce przykre, z którem się też nie tajono i któ- 
remu tak Politik  jak ł l la s  N ar. dały wyra*. Tylko 
młodocŁegide, ni ' %  a nawet logiki ni« ma
jące pisma, przedstawiały łatwowiernym swym 
czytelnikom secesją jako j tkieś zwęcięziwo Cze
chów.

Ktoby tu był zwyciezon, ? Każdy autouomisU 
ubolewać tylko iaoie «ad tem, co się u  stałe. To 
Pmwda, że Niemcy nie mieb dostatecznej przy
czyny do tak stanowczego kroku, bc w cóż by się 
obiócił parlainentoryzaą, gdyby każda mniejszość 
u  odrzircenie p n m  większość jodrtego swego woio- 
*ku, miała nulaBwmt opuszczać Prawda i to, ie  
polnej p n r ,s e j i ,  jatiej się że l słów SeLmeykalu 

było ddMBuniewaó, gWarancji,' iż żaden 
wniosek niemiecki nie i n  w  luie, Niemcy otrzy- 
«aać nigdy nic mogą. AW jakież to dziwactwo na 
tych podstawach przepowiadać, że .już .nikt w 
Czechach nie będzin teraz ,r«łOził, tylko Czesi “ itp.

Nietylko dobi*y#h następów dla Czechów po 
secesji niemieckiej sp^łaiewttó cię nie należy, aie 
cibrizyć się będzie mośna, jeżeli jej następstwa dia 
czeskiej ludności nie będą barć/o złe. 1 jakżeby 
inaCiCj byó mogto/? Którażio porażka przynosi bło
gie. dla tych owoce, któr*y ją ponoszą ?

Wędłufc tego zaś, co nu z kół klubowych, 
lniano wicia od jednego z wpNwowy^h posłów ezo- 
skich w.adoKR.. cała tamy. * Klubu i przedefaw -

,apóźno (me otrzymaliśmy wcale. Piwyp. 
p l  ) sprawozdanie z posiedzenia Sejm ,/ CZft.

-  ;^p. na którem Niemcy spełnili krok tak r^' 
•J 1 y. Ponieważ dziś fakt ten gruntownie lta^der 

mil  'mV wi?c do wiadomości, które o nim poda- 
pie wiele mogę dodać.

- m affi-jluję się jednak o kWm rzeczach, któro 
'Zucają światło na genezę całego wypadku. |  tak i

eiali w telśtój wkzfflfcoćci  w > V  worosku Plęuera 
mttała za cal m j 0 Ę f §  «• - pąJcum któreby o tre -  
rzyły nowe ańfyUj Niemcami i Czechami ptinoa- 
teifr 7i ^  w t i i ^  g j g f a  Ą ia i
dojść do drngiugo czjAama, łatwo joz, przewia«iecv 
ze .ręfereatem jego byłby nktuwrodaie M ł o d ó -  
C ł  e c ji Powtore.pęz lazc wnioskn komisji wywo
łałoby ze strony miodoezeskifcj całą nawałnicę 
przed w Wniosków. Roiążę Karol S z w a r c e n b  e r g  
tedy uważał za najkorzystniejsze dla interesu zgody, 
utotywuwane przejście do porządku dziennego, 
gnaczyło to krzyZ nad wnioskiem Plenera, w chwili, 
kiedy wniosek ten zaczął ju.ż budzić z obu stron 
namiętności, kiedy jed n a k ^ j^  sądzono— w Klubie 
Czeskim namiętności jastc2ó łatwo uśpić się dadzą. 
Gdyby Szwarcenberg wi®dz*“L. eo czyni, nie wno- 

.siłoy przejścia do porządku dziennego. Zaniedbano 
się z Niemcami porozumieć i ly ja przyczyna
w ^zystkiegu. Zamiary jednak rozstrzygających w 
Klubie czbakim osób były P o j e d n a w c z e ,  a re
zultaty okazały się w obec tych zamiarów anty- 
podymm. Loiczuie więc jest to porażka, którą 
poniósłszy, mędrsi z Gzsohów zaraz odczuli.

Obawa bardzo dolsko sięgających następstw 
kroku Niemców nie usU a tu do dziś. Mianowicie 
też dziś już informowani z niepokojem spoglądają 
na pałac N am iestn ictw a i Bp0dzi wają się tam 
zm iiir które) niekoniecznieby mogły być dla Cze
chów korzystne.

Namiestnik br. K r a u s  reprezentował do 
ostatniej cbwili pOstódz,!aja 2̂,. bm. wytrwale i 
nad/wyczaj gorliwie pojednawczy kierunek polityki 
hr. T a f f e g o .  Jak zapewniają, secesja zachwiała 
jego nadzieję w skuteczność swoich zabiegów tak 
dalece^ że usunięcia s*ę tegoż z dotychczasowego 
stanowiska nie należy uważać za rzecz nieprawdo
podobną. Byłby to “a]b fiżs# l dla Czechów nieko
rzystny, skutek niodosć ostrożnego coup ks. Schwar- 
cenlierga.

Niewiadomo, (\  ile w związku z temi przewi
dywaniami stoi podróż p.  namiestnika do Wiednia, 
gdzie wraz z księciem Jerzym Lo b k o v i c o m, 
marszałkiem Sejmu, zdawał cesarzowi podobno 
relację z wypadków w Sejmie.

Petereburg 26. grudnia.
, W ostatnich czasach głosiły dzienniki nie- 

ieckie, że pomiędzy Rosją a p’rancją nastąpiło 
uav*w zbliżenia się, a niektóre pisma zapewniały 

ie  doszło. już do przymierza zaczepno-od- 
P wv®0.- Doniesienia te pozbawione są wszelki' j pod- 

uL m  P°wstąłv w skutek nominacji p. Laboulaya 
AileLl’ein francuskim w Petersburgu, ulubieńca 

eara ^  "̂“ ndra HI. Przed dziesiątkiem lat p. Lubou- 
iaye u; ^aeznym  urzędnikiem ambasady francu
skiej 1 P, wzglndj dzisiejszego cara z po
wodu ^  wesołego humoru, dowcipu, tych
zalet towar J <»h, które na dworach panujących 
prawie zaWsz P|Waeają. Owoż gdy teraz opróżnio- 
nem zostałb , ambasadora francuskiego i
zapytano na Petersburskim poufnie, który
z kandydatów ł Ł y c h  byłby najmilej wi
dzianym, miał ^  ..MWaó, dlaczego nie ma La- 
boulatóa w p ró szy  * skutek tak objawionego 
życzenia cara ^m inacja Laboulay’a,
ale car którego 1 CałćX Zae 1 nerwowe u- 
sposobieuie zp n- J€%aW1.Mlu światu, Zapomniał 
prędko u tern, ie  M Pragnął widzieć na
swoim dworce LabóuJay#’ was bowiem za
pewnić, że przyjęcie, jakuf; .a ° ZM  nowy repre
zentant Francji ze strony tak ser-
detznem, jak głuszą dziennik w Rosji i
we Francji. Przeciwnie miałam P ‘mność aly^eć

od osoby, która pozostaje w ciągłych relacjach z 
ambasadą francuską, że p. Lai.oulaye miał być 
przyjęciem u cara rozczarowanym. Doniesienia 
więc o przymierzu fraaeusko-rosyjskiein są niczem 
innem, jak koinbinacjann dziennikarskiemi z po
wodu uawnycli sympatyj cara dla p. Laboulay'a, 
nie odpowiadają jednak istotnemu stanowi rzeczy. 
.Natóniiart nie ulega wątpliwości, że stosunki po
między Niemcami a Rosją, zaczynają przybierać 
znamiona dawnej kordjaluości.

W ostatnich dniach obiegały tu pogłoski, że 
car zastrzelił niemieckiego attache wojskowego, to 
znów, źe znieważył kilku członków ciała dyui^ma- 
tycznego i t. d. Pogłoski te okazały się tylko w 
części prawdziwemu Wiadoniu, że Car w ostatnich 
czasach jest bardziej rozdrażniony jak zwykle, głó
wnie z powodu stanowczego orzeczenia jednego z 
lekarzy paryskich, który powołany został przez Bot- 
kinft, że choroba następcy tronu jest nieuleczalną- 
Tu nadmienić muszę nawiasowo, że następca tro
nu podsłuchał lozmowę Botkina z lekarzem fran
cuskim, wyszedł ze swojego pokoju i wypolicz- 
kował Francuza, który udał i.ę  wprost do kon
sulatu Rzeczypospolitej żądając opieki i konwo
ju do granicy. Przed odjazd' i kazał go car za
pytać, jakiego żąda wynagrodzenia za tę zniewa
gę- Na to odpowiedział profesor paryski, że się 
namyśli i później odpowie. Powróciwszy do Pary
ża, ogłosił publicznie ten fakt brutalności syłia car
skiego. Otoż wracając do rzeczy , wśród takiego 
ciągłego rozdrażnienia car zachowuje się częstokroć 
tak, że robi wrażenie kompletnego szaleńca. Prze
widują mu się wszędzie zaczajeni ludzie, godzący 
na jego życie, każe więc ciągle rewidować swoje 
pokoje, przenosi się z jednego skizydla pałacu na 
drugie, w ogóle żyje w ciągłej trwodze, która prę
dzej czy później musi doprowadzić do zupełnego 
rozstrojenia organizmu.

W  takiem usposobieniu zapytał się car ńa rau
cie dwoistiin Villauma : która armja według jego 
zdania jest lepszą, niemiecka czy rosyjska. Na to 
miał Yillaume oświadczyć", że pytanie to stawia go 
w bardzo trudne położenie. Jako Niemiec musi 
wierzyć, że lepszą jest niemiecka. Po tej odpowie
dzi miał otrzym_ 6 od cara poheżek. W skutek do
znanej zniewagi Villaume powróciwszy,! do domu 
targnął się na swoje życie, lecz strzał nie był 
śmiertelny i jest nadzieja że będzie uratowany

Tak opowiadają w sferach dworskich. Osoby, 
które były na ancie, zachowują głębokie milcze
nie, alb' zaprze i zają wprost tej pogłosce.

R o s y j s k a  e d u k a c j a .
Ottzyutttifc j> ciel a wy tófójheaU -p toe  ł*owa 

itó/em M  - ~  W  Sk gtfariRe
Losrczą sLi&łłodftwcy rosjn jt achający nad 
szkołami w Królestwie PY-kmiu.  Piidajbnj go w 
polskim przekładzie, bez wszelkiego komentarza, który 
byłby witaj zupełnie zbytecznym:

Warszawski okręg naukowy. Naczelnik radom
skiej naukowej Dyrekcji nr. 4.980, dnia 10. listo
pada (22. grnduia) 1886 Ruaom.

Do pp nauczycieli i nauczycielek radomskiej 
naukowej Dyrekeji— cyrkularz.

Do wiadomości J \Y. kuratora okręgu nauko
wego doszło, że w niektórych miejscach uczniowie 
głównych szkół ęludowych) nie są prowadzeni do 
kościołów i innych inno wierny cli świątyń w dnie 
cesarsko-dworskich uroczystości, W skutek tego 
czaję się w obowiązku niniejszem najsurowiej nakapać,
aby nieochybutó pud osobistą odpowi' dzialn„ścią 
nauczycieli i nauczycielek głównych szkół powierzo
nej mi dyrekcji w powyżej nadmienione dnie do 
kościołów i świątyń uczniowie ich na nabożeństwo 
prowadzeni byli Przy tej spusobnosei polecam 
zwracać szczególną uwagę na to, aby wszyscy 
uczący się jak najdokładniej znali imiout najwyż*- 
szych osób: Nauaśmejszego Pana, Najjaśniejszej
Pani, Najjaśniejszego Następcy tronu, aby nauczy
ciele i nauczycielki szkół powierzonej mi fltre%ji, 
wpodi w swoich uczni »w, ż e : ojczyzną ich jest 
Rosja, że żyją om w Przywiślańskim Kraju (sic !!) 
stanowiącym część Rosji, przy czem uczący się 
winni wiedzieć jak najdokładniej, kto jest jenerał- 
guDernatorem. a kto gubernatorem, w jakiąj gu- 
bernji, powiecie, mieście lub wsi żyją i przeby
wają.

Przytem zawiadamiam, żo za każdą bytnością 
moją i przy każdej inspekcji szkół — osobiście 
przekonywać się *będę, czy niniejsze rozporządzenie 
moje w wykonanie wprowadzone zostało.

(podpisano) naczelnik dyrekcji, 
łk  D u l o icols/jj in. p.

KRONIKA.
Ltcotc. dnia 2. stycenie..

Wiadomości osobiste, pp.ih- Henryk J a s i e ń 
s k i  i Mieczysław S c h m i t t  wstąpili ,L dniem dzi
siejszym ze spółki wydawnictwa K**r Lto. —  P. Aleks. 
Y o g e l  wszedł z dniem 1 . b. ®- w skład Redakcji 
naszego p.sms

Kaiandarz, Poniedziałek (3 .): Denowefy P. —  
Włestymiłr. Wschód słońca o godz. 7. min. 58, 
zachód o godz 4 . min 1 2 .

Pan Karol Kiselka, zQauJ’ ze swej ofiar
ności, darował i w tym roku dwanaście par butów 
dla ubugich uczniów szkoły męskiej i ■ św. Marcina.

Za ten dar składa niniejszem ck. Rada szkolna 
okręgowa czcigodnemu ofiarodawcy publiczne podzięko
wanie.

Grzeczny kontrolor. Od jednego z podróżnych
jotłzyinujemy %c salonie na kontrolom kolei Karola 

Ludwika p . W. a to z powodu dośó mftstósownego i. 
zbyt głośnego zachowania się tegoż 'K 0lje« żalącego 
się. Pan kontrolor zaządał w chwil’ ^dy ów podró
żny znajdował się już w wagonifc, oddauiŁ jednego ku
ferka na wagę, a chcąc, aby się ściśli do tegi żąda
nia zastosowano w uałaśliwy sp»sób kilka razy Wohu- 
dzil do wagonu, wskuiek czego żona owęg° podróżne
go się zaziębiła i obecnie l°ży chara, ^tało się to 
na przestrzeni Lwów-Podwułoozy ska duL 29. bm.

Obrażony pasażer wniósł zażalenie na pana kontroiora 
do Dyrekcji kolei.

Z Resursy Ul zędniczej. We czwaitek dnia 6 . 
stycznia l» 8 r. odbędzie się w lokalnościach „Fron- 
sin’u“ zabawa z tańcami. Początek o godzinie 8 . wie
czór. Wstęp ul? członków Resursy wolny za okaza
niem kart legitymacyjnych. Bilety wstępu dla rodzin 
członków, tudzież gości wprowadzanych, wydawane 
będą od poniedziałku do środy (3 . do 5 . stycznia) od 
6 . do 8 . wieczór w Kanceiarji Resursy.

przestroga d |a pf urzędników I sług kolei 
czerńiowieckiej w  Rumunj:. Na podstawie §. 7.
pngmatyki tej kolei, mają tylko „deffinitire Beainte11
prawo do emerytury. Towarzystwo kolei ozerniowiec-
kiei’ laJ%c nominacje swym urzędnikom w Bumunji,
omija wyraz „deffinitiv“ —  a instytut emerytalny po
dejmuje wprawdzie od swych członków premję na 
emeiyturę - - jednak nie uznał za stosowne tymże na 
członka piśmiennej udzielić nominacji. W skutek tej 
nieformalujści urzędnik kolei C$enuoY-ieoki«j w Ru- 
munji nie posiada żadnego dowodu, t e  j e ą t  i  ^ 4  
k t ó r e g o  c z a s u  członKieir funduszu emerytualnego 
i na tej podstawie może być wam lub waszej rodzinie 
na czas dłuższy emerytura zakwestionowaną zwłaszcza, 
że Instytut einciytualnj takiego dowodu żąoa w obec 
ck. Sąau.

Otóż komu prawo do emerytury nie jest obo
jętne, s nie chce zawoau lub niełaski nozimó —  radzę, 
aby dla po rząd .11 i na wszelkie wypadki, zwłaszcza, 
że to dzieje się w Rumunji, postarał się w odpowie
dnie dowody. A . Królikowski.

Obrazńk Z życia Wczoraj aresztowała policja 
tutejsza 16-letniego chłopaka Michała Łaszkówsk>go, 
za kradzież bochenka chleba, a to na szkodę Leizora 
Farba, piekarza sprzedającego swoje pieczywo nr pl 
Strzeleckim. Sprowadzony ną inspekcję Laszkowski ze 
łzami w oczach opowiadał, źe nie mając od dwóoh 
dni nic w ustach, chciał tylko kawołęk ehlaba odła
mać, resztę zaś zwrócić właścicielowi Niestety nieu
błagana ustawa karna nie zdołała uwolnić biednego 
chłopaka od odpowiedzialności sądowej.

Handel dziewczętami. Pomimo energicznych za
rządzeń Dyrekcji policji, wywóz młodych dziewcząt do 
Ameryki nie ustaje, owszem, jak się okazuje, z każ
dym dniem wzrasta. Przedwczoraj znikła ze Lwowa 
2 0 -letnfa, bardzo przystojna dziewczyna, Klara Stein- 
bach, która mieszkała 11 swojej krewnej Laji Cz. przy 
ulicy Szpitalnej 1. 32. Pomiiuu energicznych poszuki
wań tak krewnych jak i„policji, nic udało się dotych
czas tiary oJszuk-ic, W teł nie niega wątyCiwości, żo 
została wywiezioną d» Ameryki.

Zbrodnia. Szynkewnia Rocha urzy ni Żółkow
skiej 1. 35. nosząca godło „pod studnią 'ą-fa wczo- 
rąj wnownią strasznej sceny zazdrości, -kterej ouarą 

osoba, będąca powodem tej brzydkiej uaimę- 
iUiZ, izb l i isrerne fi. iMtaos

Jóróikais, tegoż ’ V v.«M# wtJ~ * i  -łarwał
Mersohaum. W kilka chwil p^iniej przyszła szwaczka 
Sima Schlimper licząca lat 19 którą Raueh Wozwał, 
aby naprawiła Podarty „urdut. Pouczas rozmowy 
Raucha 1 Simą wbicgłi do szyahe jego żona, która 
już od dłuWego czasu podejrzywała męż? o utrzy
mywanie stosunków miłosnych z Simą. Rozegrała się 
więc nader da ażliwa sceLa miedzy uwodzoLą małżouką 
a Schlimperówną, która zakończyła się bardzo stanow
czym krokiem ze strony pierwszej- Porwawszy bowiem 
stojącą na stole próżną buM^ę z wina, uderzyła nią 
tak silnie w głowę, że bezprzytonana i w okropny 
sposób pokaleczona, upadła zemdlona na ziemię. Przy
wołany chirurg udzielił zranionej pierwszej pomocy, 
poczem odwieziono ją do domu. Zranienie jest tak 
silne, iż lekarze'nie robi? wielkiej nadziei utrzymania 
biednej dziewczyny- przy życiu.

P-zyczyna samobójstwa wicekonsu.a Kurna-
towokiejio. Z W a r s z a w y  piszą do K w je r u  Poznań
skiego : Przyczyny samobójstwa scmekonsula niemiec
kiego w Warszawie, P°dane w czasopismach, a nawet 
w listach wystosowanych przoz samego konsula, p. 
Rechemberga, do redakcji dzienników wychodzących 
w Warszawie, zdaj? się być dalekiemi od prawdy. 
Wersja zaczerpnięta z kół wysoko kompetentnych po
daje następującą, i jak można mniemać, prawdziwą 
przyczynę rzeczonego samobójstwa.

Niejaki F > wyrodny syn b. pułkownika b. wojsk 
polskich, człowiek absolutnie upadły, którego jedynym 
celem obecnie jest wyszukiwanie bądz co bądź źródeł 
wydostania pieniędzy na niecne hulanki, w porozu
mieniu z podobnego rodzaju osobistością, mającą jako
by pochodzie z W. Księstwa Poznańskiego, nazwiskiem 
M., osnuł plan, który/ jak to niżej zobaczymy, po
wiódł mu się w zupełności. Przy ulicy Mostowej w 
W arszawie zamieszkuje właściciel niewielkiego domu, 
niejaki II. —  człowiek, jak to mówią, Bogu ducLs 
winien, który nie ma pojęcie nawet o celach i śr.d- 
kach polityki wielko-europejskiej. Otóż tego to czło
wieka postanowiło a*anov aa spółka uiyó jako środek 
do wydobycia pieniędzy 1 w tym celu M. namówiony 
naturalnie przez F., wniósł denuncjację do miejscowe
go jenoralnego konsulatu niemieckiego, że U. wy
jechał umyślnie do Birlina w celu pozbawienia życia 
księcia Bismarka. Było to w czasie nieobecności, czy 
też słabości p. ■ Itóchcmberga, gdy wszelkiemi intere 
sami zawiadywał w zastępstwie Kurnatowski. Zażądał 
on natychmiasi ">d M. rysopisu obywatela II , lecz 
gdy ter me umiał, czy też nie chciał go dokładnie 
podać, zrobił mu propozycję wyjazdu do Berlina, od 
szukania U ' oddania w ręce tamtejszej policji, na
koszta zaś przeznaczył 250 rubli. Łatwu przewidzieć, 
że propozycja zostam skwapliwie przyjęta i M. po 
odebraniu pieniędzy połączył się bezzwłocznie z F. w 
celu jak najpięószogo przehulania pieniędzy. Niezale
żnie zaś od tego Kurnatowski narobił wielhieg» aU-wu 
tak w Berlinie, za pomocą telegrafu, jak i w War
szawie pomiędzy policją i żandarm ują, szczególnie ko
lejową, czyniąc tej "statniej wymówki, że dozwoliła 
udać się koleją podobnemu zbrodniarzowi, jak M, do
Berlina, nie przewidziawszy, iż tenże zamierz,r targną 
się na życie księcia Bismarka. W trakcie tego policja
warszawska, znając dokładnie F. i jeg< sztuczki, a
widząc w jego ręku znaczniejszą kwotę, w przekonaniu, 
że tc pieniądze skradzione, przy aresztowała go, ocze
kując na zameldowania kradzieży przez poszkodo
wanego —  po alarmie zaś wzniesionym przez Kurnur- 
towskiego, dotarła aż do domu II., a znalazłszy go 
wyciągnęła i dostawiła do Konsumtu niemieckiego. Tl

następnie cala sprawa wyjaśniła się, a Kurnatowski 
jako grubo skompromitowany, nie mógł darować sobie 
tego że dał się w podobny sposób podej/' dwom 
oszustom i rzezimieszkom, i odebrał’ sobie życie

Podarek noworoczny dla o jen  SW. Damy naj
wyższej arystokracji rzymskiej sporządziły własnoręcz
nie dla papieża dywan prześliczny, którego robota od
bywała się jedynie pod warunkiem, iż za każde 50 
ściegów musiała zapłacić pracująca jednego ńanka. 
Pomimo to liczba pań, ubiegających się o tę roboto, 
była tak wielką, źe wiele z nich musiano odprawić 
z niczem. Przez 9 miesięcy wandrować olbr*j_i dy
wan po buduarach arystokratycznych, obecnie jest juz 
gotów i zostanie wręczony Ojcu św. przez deputację. 
jednakowo uDranych młodych panienek.

Słynni szulbrzy- Pod tym tytułem wyszła przed 
niedawnym czasom w Wrocławiu książka, zawierająca 
interesujące szczegóły o sławnych szulerach dawniej
szych czasów. Między innymi dość znozym by# 
z szulend kardynał Mazarin. Potężny, wszechmocny 
ministej i k-erownik państwa za czasów Ludwika XIII.

otódawał się grze, a całemu dworowi wia- 
bui hyr®, a.- Ajii-d/nal niezwykła posiada zręczność 

1 wprawę w wyŁo. 3 , rgiuych szulerskich sztu
czek 1 figlów. On był p ien .D, ynr> ^  fi^szywą gre 
w karty nazwał prourre tes  acan t-ges  a wyrażę^ 
nie to, kióre stało się niebawem technicznem’ za
mieniło się z biegłam czasu w corrig'r ta  fortunę. 
Zt czasów Ludwika KIY szulerowauie, doprowadzone 
d“ mistrzostwa niemal, kwitło w sferach dworskich. 
Przedewszystkiem wsławił się w owej epoce oszust, 
który siał się powodem, \x szulerów od owego czasu 
nazywają w Paryżu „grekami“. Był to dystyngowany 
Kawaler greckiego pochodzenia, nazwiskiem Apoulos. 
faworyt i protegowany samego króla, ulubiony towa
rzysz gry monarchy. ty’ nońcu jednak,, gd; zebrać' 
sobie już baiizo znaczny majątek, sztuczki jego, wy
dały się, wytoczono mu proces i skazano na 2 0  lat 
galer i konfiskatę majątku, który przeszedł do szka 
tuły królewskiej, zkąd peż w większej części pochodził- 
Nadto znanym szulerem na dworzt Ludwika XIV. był 
pan de Langlće i księżna d Harcourt. Pierwsiy. po
tomek starej arystokratycznej rodziny, cieszył się wiel
ką sympatją u dworu, był protegowanym faworytem 
pani de Montespan i przez nią na dwór wprowadzo
ny. szuleiskie sztuczki jego wszakże nie były dla ni
kogo tajemnicą. O księżnie d Harcourt zaś pisze Saint- 
Simon (1675— 1755) w swoich pamiętnikach : „Jej 
zręczność w oszukiwaniu podczas gry była powszech
ni" znaną, a ona bynajmniej się z nią nie ukryw a ła ; 
bezczelność jej przechodziła wszelkie granice, (id , ją 
bel wy Au na.fbiąeyn uozjnku, wymyślała, przyj 
uiowaia iwjrfnyAaaia, ale oszukiwała dalej I y Pan de -
Oramkioot, csłooek starą' szlaer eakiej, Jotniej^cej jesz
cze dcisiaj rodziny, w  uamiętU&aeh swoich przycn^* 
się d-r tefą ,1̂
J M W *  I
FrianSK i
tniegc z Łapetysąjow nareszcie, biudwlfeo XVI,. szule- 
rowanie tak się rozwieLnożniło, że założono spetyatóa 
poświęcone fałszywej grze w karty pismo pt- • „Dy„
genes w Paryżu. “ Tytuł ten miał związel z nazsią 
„Greków", a pismo zajmowało się sprawarti i sztu
czkami szulerskiemu

Munkaczy V1 Anie yce. Znakomity ten malarz
węgierski przebywa obecnie w Ameryce, gdzie jankesy 
honorują go w owym właściwym im stylu w któiym 
są rzeczywiście mistrzami. j ak wiadomo, wspaniałe 
pwdno M linka czego „Ghrystus przed Piłatem" jest od 
4 tygodni w Nowym Jorku wystawione i obudzą tam 
entuzjastyczny podziw wszystkich znawców sztuki i 
szerokiej publiczności. Owoż niemal dzień ,w dzień 
odbywają się bankiety, abjody i onjo na cześć Mun- 
kaczego, urządzane przez Tu maite kluby dystyngowane 
i licznych w tem mieście Krezusów. Nawet tłrane. 
Opera llousc  Die pozostał w tyle za innymi i „na 
cześć" Węgra przedsmwi? na swojej sceni „Barona 
cygańskiego". Gdy Munkaezy wszedł do wspaniale 
udekorowanej dlań loży, zapełniony amnioatr olbrzymi 
zgotował mu świetną owację. Najlepszym dowodem 0- 
gólnego zajęcia, które wzDudził tam obraz mistrza, 
jest fakt, że  dotychczas w 1 2  kościołach .odbyły sig— 
kazania na U)iuat tej Kompozycji

Szafka szuh vw kolejowych  zaezęł; znów ope
rować na przestrzeni między Kijowem. Kowlem i War
szawą. Właśnie w tych dniach ofiarą tej szajki^ a
także i własnej nieogledności, padł p. T., ąient han
dlowy, wracający z Kijowa. Szulerzy ograwszy swego 
współpasażera na 2000 rs., zniknęli w Kowlu bez 
śladu. Policja warszawski poznała w jednym z opi
sanych przez p. T. indywiduów niejakiego Szmula
Kornara, który podając się za barona rumuńskiego, 
operował niegdyś w ty’arszawie, oraz na jarmarkach 
w Łowiczu, Łęcznej i Skaryszewie. Od lat paru wszelki 
słuch o Kornarze zaginął i dopiero teraz znów na 
jaw wypływa. Za szu! arem tym polic,a rozesłała listy 
gończe.

Z dziedziny sportu. Najwięcej koni posada Ro
sja (14 miljonów sztuki. Drugie z kole* -miejsce zaj
mują Stany Zjednoczone północnej Ajnerykij któro po
siadają 11 miljonów koni. —  Jedno z Towarzystw 
myśliwskich w Moskwie upolowało w ciągu os ajfl« 
lat dziesięciu 120 nieafwiedzi, 500 wilków J -*00  
lioów. —  Polowania par-force w Gódins ■ 
niechac w bieżącym roku z powoau, Ter,‘u 0 l7'a'
się nieodpowiednim z przyczyny mrozow.
Londyński Jockej-Club udzi ł»ł na °*)e('riy sezon 144 
jokejom pozwolenie w- ’a**nie udziału w wyścigach 
z przeszkodami. *  powodu niepogody odłożono wy
ścigi w Anteuii i Femptoii-Park.

PrnK sądeil. przysięgłych departamaittt Eur 
et-Loire stał w tych dniach robotnik nliesny J u  
lian Pauais oskarżony o ogłpgąme iony siiavm Go
sem, oblanie jej następnie naft; i spalenie Jej. Pa
uais pierwszą żonę swoją, według obiegający cl. po
głosek również zamordował. Prokurator żadał kary 
śmierci dli zbrodniarza, lecz = „dziowie skazali go nc 
dożywotnie ciężkie rafcoty. Panais upici ał się, iż 
żona jego przez nieostrożność sama wpadłr w ogiei 
na kominie.

Welocyped w usługach arntjł. Szczegół "•
sprawozdani" z jesiennych manewrów armji franauakiaj 
a zastosowaniem weloeypedu zamieszcza obecnie Tro~ 
</r>$ Hfi’ir irr. ty eloeypedysta przeważnie *aWozR 
brygadom i pułkom rozkazy, dotyczące tri**1!  amu
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nicji, systemu pielęgnowania itp. W ciągu całego 
uasu. trwania ćwiczeń, welocypedysta 21 jj brygady 
przebywał dziennie przecięciowo 40— 50 kilometrów. 
Przy porównaniach wykazało się, że gdy już konie 
ofieerów sztabu były zupełnie wyczerpane i potrzebo
wały koniecznie wypoczynku, welocypedysa mógł 
jeszcze pełnić służbę. Co zaś do samego welocypedu, 
to praktyczniejszym okazał się trzykołowy niż bicykl, 
który łatwiej ulega złamaniu i męczy bardziej siedzą
cego na małem siodełku jeźdźca, niż wygodny welocy- 
ped trzykołowy. Jakkolwiek ten ostatni nie dochodzi 
do szybkości bicyklu, to posiada znów tę przewagę, 
2e może być dłużej używany. Nadto może zabrać 
większe ładunki.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste. P. Tadeusz S z a f r a ń s k i ,  

Wielkopolanin, rysownik i karykaturzysta, mieszkający 
od dłuższego czasu w Paryżu, gdzie jest współpra
cownikiem czasopisma L a  Fru ice il lu s tre e ,  zjednał 
sobie między obcymi powszechne uznanie. Należy on 
do najzdolniejszych rysowników franealfach.

Śmigusa, pisma humorystycznego nr. I. opuścił 
prasę dnia 1 . stycznia.

Owa dzieła o Bułgarji. o Bułgarji, kraju 
zajmującym dziś uwagę całego świata, pojawiły się w 
ostatnich czasach dwie praee. Jedna z nich napisana 
przez Czarnogórca z pochodzenia a Serba z języka i 
plemienia, p. Spirydjona Gr o p c z e w i c z a  p. t. B d -  
garien  u n i Ost-Humelien, wydana w Lipsku; druga 
w Paryżu po francusku przez Jana E r d i e a  (pseudo
nim) a zajmująca się opisem podcóij po Bułgarji i 
Rumelji. Autor pierwszej, p. Gopezewicz, przedstawił 
w niej wyciągi z najlepszych dzieł o Bułgarji, a da- 
loj opisał co widział i w czem brał udział jako na- 
oezny świadek począwszy od filipopolskiego zamachu 
stanu w nocy z 17. ua 18. września 1885 aż do po
koju Bułgarji z Serbją 3. maro* 1886. Gopezewicz, 
który odbył serbsko-bułgarską kampanję jako reporter 
berlińskiego 1'igb'aUa, jest zwolenuikiem Rooji i po
dobnie jak publicysta rosyjski hr. Piotr Eutuzow w 
artykule „Oszibki russkoj poUtiii z Bołgarji“, druko
wanym w dzienniku N  ab lu d ite l, utrzymuje, iż Rosja 
zandto i d e a l n i e  poczynała sobie w Bułgarji, źe 
z cyt mało dbała (!) o swój wfasny interes —  tak i 
Gopezewicz w swem dziele zarzuca polityce Rosji, że 
niepotrzebnie zatrzymała się u wrót Stambułu, skoro 
go tik łatwj można było opanowaó. Co do ks. Ale
ksandra Battenberga, to o nim wyraża się Gopcze- 
wicz wcale niepochlebnie. Przyznaje mu wprawdzie 
bystrość umysłu i energię, ale twierdzi, że do Rzą
dów jest zupełnie niezdolny. Zwycięstwa Bułgarów 
w wojnie z Serbją nie przypisuje Gopezewicz ani Buł
garom ani Buttenbergowi —  ale niedbalstwu pokona
nych. Serbowie za mało cenili przeciwników, za mało 
zmobilizowali wojska i za nadto miernych ludzi za
mianował kroi Milan dowódcami, z  polityków but- 
garsk eh najwyżej stawia autor Cankowa. O narodzie 
bułgarskim wyraża się ujemnie, a z całej książki 
Ichnio ozy niechęć czy-też tylko gruba przesada w 
przedstawianiu stron ciemnych.

Pra^a p. Jana Erdiea natomiast owiana jest pe
wną życzhwością dla Bułgarów, a główną uwagę po
święcił autor wspomnieniom ostatniej wojnie rosyjsko- 
*ur*ikiej i pokazuje przytem rozbudzoną działalność 
Bułgarów w celu zastosowania spadłej na nich po 
pięciu wiekach niewoli, niespodziewanej wolności a po 
części i niepodległości państwowej.

Kwartalnik hlstoryozny, organ Towarzystwa 
historycznego, pod redakcją Ksaw irego Liskego. Ro
cznik I., zeszyt 1. Pod tym tytułem ukazała się za
powiadana przez Aaa publikacja niedawno powstałego 
w nsweiz mieńcie Towarzystwa histerycznego. układ 
w.wuękuy wwsgo pisma przypomina w zupełności 
n ea e  powszechnie wydawnictwo SybL. B iztorizc  
Z citack ,tft. Na treść jpierw»»ego zeszyta złoi/ly się : 
stuĄjam Krytyczne F wosilajK t. „Orzechowski czy

Górski, “ w którem autor dochodzi do przekonania, że 
dzieła p. t. „Concrocies" (opis wojny kokoBzej) nie 
pisał Górski; następnie zaś recenzje i sprawozdania 
pióra: Balcera, Bostla, bruchnalskiego, Czarnika,
Dziedzickiego, Finkla, Hordyńskiego, śp. Kalinki, W. 
Łozińskiego, M. Perlbacha (w przekładzie), Papiegc 
Prochaski, H. Sawczyńskiego, Semkowicza, Ulanow- 
skiego. Takowe nie wyczerpują jednak zupełnie mateijału 
historycznego, który opuścił prasy drukarskie w pierw
szej połowie roku bieżącego. Bibljografja Jzi ł̂ nisto- 
rycznych, wyszłyuh za graucą, sprawozdania z po
siedzeń Towarzystwa, wreszcie mowa dr. Balcera mia
na na pogrzebie śp. Kalinki, dopełniają treść wyda
wnictwa, które cały nasz świat uczony powitał z 
radością. _______

Ruch Stowarzyszeń.
Maci31*2 szlązka. Walne Zgromadzenie Macierzy 

szkolnej dla Księztwa Cieszyńskiego odbyło się 18-go 
bież. mieś. Sprawozdanie z pierwszego roku działal
ności wymienia na czele p. Ignacego Bagieńskiego, 
obywatela w Odesie, który już pierwej dla Towarzy
stwa pomocy naukowej złożył hojną ofiarę, a nastę
pnie przyrzekł hojniejszą jeszcze ofiarę na założenie 
polskiego gimnazjum i tym sposobem dał pochop do 
utworzenia Macierzy szkolnej. Jemu też słnSznje należy 
oddaó cześó jako pierwszemu założycielowi Macierzy, 
bo zapewnił on dla niej dziesięó tysięcy rubli. Prócz 
tego liczy Towarzystwo dziesięciu członków założyciel: 
z wkładkami pn 25 zł. i fundację rumuńską, wyno
szącą 1711 zf 66  ot., tudzież 150 .członków zwy
czajnych. Zapewniony Macierzy szkolnej majątek do
sięga więc już blisko 15 tysięcy zł. Po zdaniu spra
wozdania przez przewodniczącego i poprzedniem przej
rzeniu rachunków zgromadzenie wyraziło wotum za
ufania i podzięki Zarządowi. Poczem przystąpiono do 
obioru nowego Zarządu. Z małą zmianą, bo oprócz 
trzech członków wybrano te same osobistości. G w iazd
ka Cieszyńska, z której wiadomośó tę czerpiemy, od 
siebie pisze: „Każdy paczątek jest trudny, a u nas
na Szlązku wyjątkowe stosunki jeszcze więcej utru
dniają ludowi polskiemu każde podjęcie narodowego 
dzieła, a zwłaszcza takiego, jakiem jest szkoła polska 
wyżazegu iodzaju, gimnazjum, lub jakakolwiek inna. 
Zarząd M mierzy niemałe miał do pokonania zapory, 
które z różnych sWon stawały na przeszkodzie dopiero 
rozwijającej się instytucji • całe też swą uwagę i siły 
wytężyć musiał w tym kierunku, aby Stowarzyszenie 
to wzmocnić, utrwalić i zabezpieczyć od szkodliwości 
niechętnych, jakoteż od zachcianek prywatnych. 
Wszystkie te trudności, jak świadczy sprawozdanie, 
umiał Zarząd z przezornością i energią pokonać i tym 
sposcb.sm spełnić swoje najpiei wsze zadanie. “

Towarzystwo tatrzańskie. Dnia 29. bm. od
było się posiedzenie Wydziału Towarzystwa Tatrzań
skiego, na którem prezes Towarzystwa książę E. San- 
guszko w gorących słowach skreślił zasługi zmarłego 
w Poznaniu posła K. Kantaka około rozwoju Towa. 
rzystwa Tatrzańskiego. Licznie zgromadzeni członko
wie Wydziału uczcili pamięć zmarłego przez powsta
nie i postanowili jednogłośnie wysłać ze swego grona 
sekretarza prof. Świerża na pogrzeb do Poznania i 
złożyć wieniec na grobie zasłużonego posła i niestru
dzonego orędownika spraw Towarzystwa Tatrzańskiego. 
Na tern posiedzenie zamknięto, zwołane umyślnie w 
powyżsym celuz.

w numerze 47. Dziennika ustaw i rozp pansiwow. 
z roku 1885 —  z dniem 1. stycznia 1887 r. miała 
zostać kongrua podwyższona i te dla proboszczów 
we Lwowie i KraKcwie na 1.000 z łr ., dla wika- 
rjuszów na 400 z łr .; w miejscowościach mających 
nad 10 000 ludności dla proboszczów ta  70C zir., 
dla wikarych n? 350 z łr .; w miejscowościach ma
jących nad 5.000 mieszkańców dla proboszczów 
•'na 600 z łr ., dla wikarjuszów na 300 z łr ., a we 
wszystkich innych miejscowościach dla probosz
czów ne 500 z łr ., dla wikarjuszów zaś na 800 
złr. wa.

Ustawa ta, jak wspomnieliśmy, miała wejść w 
życie z dniem Nowego Roku i to w ten sposób, 
że pensjoniston i wikarjuszom miano zaraz na Igc 
stycznia wypłacić w pełnej kwocie całą nadwyżk7 
dotychczasowej płacy —  proboszczom zaś nadwyżka 
ta uiszczoną być miała w połowie 1 . stycznia, a w 
drugiej połowie 1. lipca 1887.

Tymczasem dzięki brakowi sił w biurach ra
chunkowych Namiestnictwa —  tak rzeczy stoją, że 
ta pierwsza połowa nadwyżki, która od dwu dni 
powinna już była być wypłaconą —  nie będzie 
prawdopodobnie prędzej do podniesienia, jak we 
wrześniu lun październiku rb. , jeśli tym samym 
trybem co dotychczas pójdą i dalsze obliczania 
kongruy.

Ale nie tylko dla księży tak smutno się przed
stawia działanie biur rachunkowych Namiestnictwa. 
Również lekarze z prowincji, którzy są osobno ho
norowani za jazdy i leczenie chorych w okolicach 
nawiedzonych chorobam. zakaźnemi, uskarżają się, 
iż najczęściej rok muszą czekać zanufl wniesiony 
rachunek zostanie zalikwidowauy. Dziś właśnie 
otrzymaliśmy od jednego z lekarzy lisi, w którym 
donosi nam, że jeszcze w marcu 1 8 8 6  rachunek 
przedłożył, a do stycznia 1887 asygnaty nie o- 
hzymał.

Wszystkie te okoliczności stanowczo zdają się 
Przemawiać za konieczną potrzebą zwiększenia 
liczby urzędników rachunkowych w Namiestnictwie, 
trudno bowiem, aby sprawy tak długo zalegały.

Sprawa kongruy.
Dotychczas w myśl dekretów kancelaiji na

dwornej z 7. i 14 kwietnia jakoteż 8 . września 
1787 kougrua wynosił? dla proboszczów 400 złr. 
m. k. (430 złr. w. a.), dla kapelanów 800 zł. mk.
(315 złr. wa.), wikarjusze zaś zajmujący posady
systemizowane przez Rząd pobierali 200 zł. m. k. *) Finanzarohiv v. Dr. Gccrg Sohantz. Zweiter Jahr- 
(210 zł. wa.) W edług nowej ustawy ogłoszonejgang, b. I. 8 . 159, B. II. s. 259.

Podatek od tytoniu. *)
( 4  p )  z  rzędu podatków konsumcyjnych naj

bardziej jeszcze usprawiedliwionym jest podatek 
konsumcyjny od tytoniu, który czyto ze stanowi
ska fizjologicznego, czy też ze stanowiska obycza
jowego uważany, stanowi bez kwestji [najbardziej 
zbędny przedmiot konsumpcji.

Wychodząc z tego zapatrywania, wszystkie pra
wie państwa europejskie nałożyły na konsumentów 
tytoniu podatek, wybierany już to za pośrednictwem 
ceł monopolicznych, jużto za pomocą systemu mo
nopolu fabrykacji tytoniu. Ze względu na powsze
chną i z każdym rokiem wzrastającą konsumpcję 
tytoniu uznajemy za stosowne podać kilka dat do
tyczących dochodu, jaki z tytułu tego podatku po
bierają skarby poszczególnych państw europejskich. 
1 tai w Wielkiej Bryianji, gdzie uprawa tytoniu 
w kraju jest bezwzględnie wzbronioną, wynosił do
chód z cła od tytoniu przywożonego w r. 1842:
3,551.000 funtów, w r. 1880: 8,564.914 funtów, 
w r. J 883.: 8,892.091 funtów szterlingów. W pań
stwach na kontynencie istnieje rządowy monopol 
fabrykacji tytoniu: w Austrji, Francji, Włoszech 
i [Hiszpanji.
9? Austrji (Cislitawji) czysty dochód z mono
polu tytoniowego wynosił w r. 1869 . 29,064,392 
żł. w. a. (t. j. na głowę 2 zł. 21 et.), w r. 1878: 
36,672.882 zł. w, a. (na głowę 2 zł. 6<? et.), w r. 
1883 : kb,045.286 zł. (na głowę 3 zł. 14 ot.) —  
W  Węgrzech dochód wr. 1869 wynosił 11,191.832 
   ------

zł., w r. 1873: 16,220.080 zł., w r. 1883: 
22,166.097 zł. w. a.

W roku 1815 Francja miała z tego tytułu 
32,123.304 franków dochodu, w r. 1850: 70,111.157 
franków, w r. 1870: 169,295.302 fr., w r. 1883:
303,550.000 franków.

Włochy w r. 1869 zarobiły na monopolu ty
toniowym sumę 71 ,22133603  fr., w r. 1878: 
97,583.74*-74 fr., w r. 1883: 109,504.203-12 fr. 
(nie licząc Syeylji, która w r. 1883 miała 6ama 
z tego tytułu 6,050.809-32 fr. dochodu).

Hiszpanja w r. 1876— 77 miała czystego do
chodu z monopolu 56,344.340 fr., w r. 1883— 4 :  
80,455.446 franków.

Podatek od wolnej produkcji tytoniu skombi- 
nowany z dem  na zagraniczne fabrykaty tabaczue 
istnieje w Niemczech, Beigji i 8 k„r iynawji-

W Niemczech przyniósł takowy w r. 1869— 70: 
9,018.700 marek dochodu, w r. 1878— 9 : 26,384.000 
marek dochodu.

W  Beigji akcyza tabaczna i cło Jd tytoniu wy
nosiły w r. 1879 sumę 2,115.042 fr., w r. 1884: 
270.981 franków i 2,168.422 Iranków.

Cło od wyrobów tytoniowych w Danji wyno
siło w r. 1883: 1,027.817 koron, w Szwecji j Nor- 
wegji: 2,581.257 koron.

Rosje posiada odrębny spo3Ób opodatkowywa
nia tytoniu, a to w chwili przejścia gotowego fa
brykatu tabacznego z fabryki do handlu ceiem 
sprzedaży en detail. Podatek ten wybieranym by
wa w drodze stemplowej, za pomocą banderoli, 
którą kazae pudełko z tytoniem, lub papierosami, 
musi być zaopatrzone.

Od dnia 1. stycznia 1883 roku weszła ^amże 
, życie nowa ustawa co do podatku od rytoniu, 
które wpłynęła wprawdzie na znaczne podwyższenie 
dochodu skarbowego z tego tytułu, lecz saraiem  
spowodowała liczne skargi ze strony producentów.

W r. 1873 istniała w Rosji 318 fabryk tyto
niu, który płaciły sumę 16,337.587 rubli podatku 
rocznic. W  r. 1883 liczba fabryk wzrosła do cyfry 
431, dochód zaś skarbowy do wysokości sumy 
18,829.775 rubli rocznie.

P r z e g l ą d ,  p o l i t y c z n y .
Lwów 2. stycznia.

* Z P r a g i  donoszą, że Sejm czeski zbierze 
się je£7cze na krótką sesję.

Niemieccy posłowie zostaną wezwani do wy
pełnienia swych mandatów, ale nie zostaną uznani 
za pozbawionych mandatu. Również nie odbędą się 
nowe wybory z powodu opróżnienia trzech nie
mieckich miejsc w Wydziale krajowym. Odpowie
dnio do tego, miejsce zastępcy mar,;tałk? dr. W al- 
derta pozostanie na razie opróżnione, jak niemniej 
i posady Niemców w itadiic szkolnej krajowej.

* R a d a  m i e j s k a  w Me  dj o l a n i e  przy
jęła 6 8  przeciw 6  głosom wniosek burmistrza, 
ażeby wystawić pomnik na cześć Napoleona i ar- 
mji francuskiej w pamięć r. 1859. Radykalni przy
gotowują nieprzyjazną demonstrację.

* W e d ł u g  p r o j e k t u  r o s y j s k i e g o  Mi 
n i s t e r s t w a  k o m u n i k a c y j  *na rok przyszły 
zamierzona jest budowa następujących liny kniejo
wych , uznanych p^zez władze za najpilniejsze: 
1. Linji władykaukasko - pietrowskiej 248 wiorst 
długiej, łączącej kolej władykaukaską z portem m. 
kaspijskiego. 2. Linji murano-kazańskiej z odnogą 
na Symbirsk, 56C wiorst. 3. Kole wschodnio- 
donieckiej 315 wiorst z oduugą uiillerowski; 88 
wiorst. 4. Kolei penzo-charkowskiej 858 wiorst i 
5. Iinjf mającej na celu połączenie kolei fastow- 
3kiej w kierunku na Humań z kolejami poiadnio- 
wo-zachodniemi, 115 wiorst. Ogółem długość wszy
stkich nowych kolei, których s ieć , jak widzimy,

nie obejmuje wielu linij , o jakieh w ostatnich cza
sach dzienniki pisały, wynosi 2 .2 0 2  wiomfc W y
konanie niniejszego projektu zależy jeszcze od opinji 
Ministerstwa Skarbu.

• • * -Kj0 l0 I î z a ^ a- P ^ ^ d z a  się najzupeł
niej wiadomość o Niemcach czamomorcach którzy 
pizez wysłańców swoich układają się z komisja 
osadmezą 1 otrzymali już przyrzeczenie,' iż dli nieh 
na wiosnę przygotowane będą osadj w Księstwie i 

tajgach Zachodnich. Gazety niemieckie, jafc 
Areius Z tq. i inne są nadzwyczaj zadowolone z tej 
zdobyczy 1 spodziewają się, że obszary Rosji wielu 
kolonistów niemieckich dostarczą, zwłaszcza, że Ro- 
wr- 0 ‘eonętnem na nieh patrzy okiem, a błonia 
Wielkopolskie i Prus Zachodnich bliższe są wiel
kiej niemieckiej ojczyzny, aniżeli brzegi Dźwiny, 
W ołgi ub Czarnego morza. Będą to zapewne cie
kawe okazy, owi „landsmani" z dalekiej północy, 
wschodu 1 południa^ Co się stanie z „cywilizaeyj- 
nem posłanmctweih żywiołu niemieckiego “ w obec 
=ai:ieh przedstawicieli?

* S i a d y  p r c p j g a n d y  f  a p s 1 aw i s ty -  
c 7 n e j odkiyia wudza bezpieczeństwa w Turitcz 
» Mbrtou między SłowaLami. Aresztowano trzy

S j T o w ą  * P° WOdU Innością
* R e k r u t a c j a  w R o s j i ,  która odnywa się 

"Wjrkle w marcu, ma być według Fol. C W . w ro- 
rH.bieżącym przyspieszoną. W edług wiadomości, 
jaKie odebraliśmy z Bodji ze źródła pewnego, tyczy 
się doniesienie to chyba tyko Królestwa Polskiego, 
g d y ż  w c a ł e j  R o s j i  r e k r n t a e j a  j u ż  j e s t  
u k o ń c z o n ą .  Zamiast 260.UO0, wybranych be- 
dzie na ioŁ 1887 wyjątkowo 8 8 C.OOO rekrutów.

K w e s t j a  z a p r o w a d z e n i a  r e p e t i e -
r e k w arnyi tureckiej r , została dotychczas za
łatwioną. W «ksZOść komisji wysadzonej w tym 
celu przez Ministerstwo wojny, oświadczyła się za 
karabinem systemu Maurera, poderas ‘c dv 6am 
minister wraz Osmanem baszą, popierają sjsiein  
Aaruniego płata żołdu w ainiji odbywa się 
t ardzt niei-egularnie Qd czerwca Łalbga okca ofi
cerów i żołd żołnierzy.

Telegramy w:asne „Dzień. Polskiego."
Rusz czuli 2. stycznia. Obecna sytuacja jest 

tego rodzaju, że saoro tylko Aleksander B a t t e n -  
b e r g  powróciłby do Bułgarji, wybuchnie natych
miast powstanie w Macedonji, a równocześnie pro
klamowaną zostanie niezawisłość „królestwa0 Buł- 
g»rj‘-

Tlrnowk 2 . stycznia. Myśl ogłoszenia niezawi
słości i proklamowania królestwa z Batteubergiem 
na czele, zajmuje tu nadzwyczajnie umvsły patrjo- 
tów członkowie Sobranja rozwijają żywą agitację 
w tvm kierunku. Tylko wpływowi Rejeucji i umiar
kowanym żywiołom zaudzięczyć należy, iż agitaeja 
ińe przybrała za obszernych rozmiarów.

Londyn 2 . stycznie. Mimo zapewnień Go e -  
s b o n a  i Ha r t i  n g t o n a ,  że nadal będą po- 
pi _ gabinet S a l i s b u r e g o ,  sytuacja nie jest 
wyjaśnioną i ewentualność rozwiązania Izby i 
zmiany ga.ńnetu nie jest jeszcze usuniętą.

Petersburg stycznia. Uchwał^ gmin Tir- 
nowy, Sofii i Ruszczuku, nadające hi A n d r a s -  
homu obywatelstwo honorowe, zrobiły w.tutejszych 
sferach dyplomatycznych nader niekorzystne wra
żenie. Uważtją to ,zł demonstracja skierowauą 
wproś, piwwiwnu rtosji.

DarencMul 2. stycznia. W  sferael m&jąęfch 
styczność s dworem zapefrniaji,, ie  ks. A F e k sa n -  
d ^ r  jest zupełnit obcym planom bułgarskich pa- 
trjotów, a w  sprawie powrotu do Bołgaiji nie ofaja- 
wił^dotąo swegoir zdania.

I

„ŚMIGUSA”
dwutygodnika humorystycznego

wj» « d ł BTr. * 4 -  * bogato kolorowy, 
nemi ilustracjami.

Prasa polska jako to: „Dzieuiiik 
Polski,“ .Kurjer Lwowski,* .Nowa 
Reforma, .Tygodnik IHustrowan? * 
„Blusscz,* .Kłosy,* itd. uznały .Śm igu
sa* za wyborna pismo humorystyczne.

Adres Redakoji: L w ó w , H alicka  
lic zb a  46 .

Prenumerata k w a r t a l n a  l y l f c o  
1 s łr . 4 0  o t .

Z im n e  i  g o r ą c e

Ś N I A D A N I A
oraz 2425 1-C

w y b o m e  za w sze  tw ie ie  
M w  Pltzaatokto litra M et„ flaczka 17 ot. 
PNri Bawarskie Calmhaoh. Partar aasłeUkl.

WlM i t. p. poleea

Nowość w zakresie prezerwatyw
*  p ę c h e r z y  r y b i c h  z  g u m o w a n i e m  1 r o u l e a ,  prardziwe francuskie, 
bardzo delikatne, nadzwyczaj praktyczne, u kotei g u m o w e ,  od zł. 1 — 6 za tuzin. 

® H b k i JeBkatne francuskie po zł. 2 - .  angiel*bie po zł. 3 zg tuzin,
rozsyła pod dyskrecją za pobraniem 2437 j _ u

J Ó Z E F  H A N K E  w e  L W O W I E ,
R y n e k  1. 3 8 , w e  w ła s n y m  d o m u .

HANDEL DELIKATESÓW

ST.
Lwów, ulica Chorąźezyzna.

Na ssion do polowania!
poleca 2471) 1—0

Śrót, lotu, kole I ktpsle. 
Uniwersalne smarowidło

nieprzemakalne do bntów.

Smarowidło podeszM roiine.
K O B I O N O T

kauczukowe "Upraumakalne połysku
jące czarne smarowidło do skór.

Czernid ło (szwarc) i Lakier
czarny do butów.

APBETI JBA
do konserwowania skóry.

Tran r y b i do skór. 
Tłuszcz do broni, 

Tode8zivy
konopne, filcowe i korkowe.

Płaszcze urnowe nieprzemataJDe
po najtańszych cenach.

J Ó Z E F  B A W U B
we Lwowie

Rynek liczba 38, wr włamym domu. 
Liczba Telefonu 173.

J&ada Oddziału Belzko-Sokalskiego ces. król. Towarzystwa 
Gospodarskiego urządza dziesięciodniowy kurs popularnej wete- 
rynarji w Bełzie w sali posiedzeń Rady gminnej.

P re leg o w a ć  będzie profesur Dr. Antoni B arańsk i.
Wykłady rozpoczną się dnia 9. stycznia 1887 i trwad 

będą przez dziewięd dni następnych.
Rada Oddziaiu wyznaczyła 20 stypendjów po 7 złr. 

50 ct. dla Panów nauczycieli ludowych i tyleż po 3 zJr. dla 
w łościan.

Pilni słuchacze otrzymają nagrody jak instrumenta wete
rynaryjne i książki.

j j J V  0 udz^ en'e stypendjów wnosić należy do prezesa 
Oddziała Wgo Aleksandra Hulimki w Mycowie, poczta Bełz 
najpóźniej do 25. grudnia 1886. 37ó4

Z Rady Oddziału Bdzko-Sokalskiego.

\*MUx*xn***Kxx*****x***x*
C es. k r ó l. u p rsy w il*  *

6ALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
sprzedaje po kursie dzienuym 2457 1—0

5°o Listy Hipoteczne,
jako też

5°|o Premiowane Listy Hipoteczne.
Zlecenia * prowincji wykonuje się bez prowizji odwrotną pocztą.

:xx»m;<*xxxxx*xx»xxxKxx»***

Szczególnie przydatne dis.

niedokrewnych i rekonwalescentów
/  S .  S t r a s s n i c l s i e g r o

Piwo słodowe zdrowia
inalizowsne przes WW. drów: K a r o l a  J .  K r z y ż a n c w H k i C g o  asystenta 

W.dra C z y r n la d k c ik le g o , prof. chemji w Uniwersytecie Jagi#ll0ósk. i K r a t n c h -  
prof. chemji zastos. i hygjenyprzy Uniwersyteoie w Wiedniu. W jpróco- 

wane i zileeane przez WW.drów.: rd,dcc dworu prof. v. Bambergera, radcę dworu 
prof. Brauna v. Fernwald, radcę dworu prof. Th. Billrotha, prof. E. Alberta, radcę 
rządowego Schnitzlera, prof. Hofmokla we Wiedniu, ortz powszechnie znanego le 

karza chorób dziecięcych dra. Rosenblatta w Krakowie.

I T  P p o s p e k t a  d a r m o ,  i g
Wówne biuro i piwnice: Wiedeń, Ober-Dobling,, Nussdorferetr., 20 .

skioaiP !®?118 “‘ Siępstwo dla Galicji, Szlązka austr., Bukowiny, Królestwa Pol- 
numunji u W I g n .  R l n g e l h e l m a ,  mag. farmacji, w K r a k o w i e .

CZEIWT?vw^i PP* aPtekarzy w BRODACH u Kolaka M. i Lateinera; w 
w J^OSLAWTTT " Li!*n<?enbana F ; w DROHOBYCZU u Otowskiego i p artyka;

T.wnwn? o n . “-“Aogo iv w i8zniewsKie^o n.. i ivrauuera aroguerja: we 
i R i d w S .  ‘w PnnaA R„uekera, Z ’ J * U Vińs*ieSo K„ Krzyżanowskiego K.

“  PODGÓR/U u Skakalskiego J. ; w PRZEMYŚLU u Mań-
kowsfaego A. 1 Moszewskiego ; w RZESZOW IE u Karpińskiego 4 .; w SAMBO
RZE u lleksiew ieza J .;  w SANOKU u Zarewicza J .; w STANISŁAWOWIE  
U 4 ^ 2 ^ ?  u Gaertnera L„ w SUCZAWIE u Liszki R .‘
w TARNOPOLU u F>ischmauna L .; w TARNOWIE u Chodaekiego '.viad., 
Kijasa i Węgrzynowskiego F., Mńldnera i Spółki i Wittmajera H. 2783 1—0

J A N  I H N A T O W i e Z
p  o  1  o  o  a

niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne,
odszczególnione 6 medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania.

U H ’ A  r i l t f n T  T T E T  A  *kóra popryszczoua, szorstka, nieró-
A 9 wna i zgrubiała, pod s z c z e g ć ln e m  

dzia/aniem MAGNyLINY, odzyskuje młodzieńczy wyraz i piękność. Czer
woność nosa j policzków bezpowrotnie ustępuje. — Flakon 1  złr. 50 ont.

ORlENTALINA (pudr płynny)
nadaje tw»rZj piękną i przyjemną białość, odświeża płeć i konserwuje. Cena 

1  złr., gąbeczka 10  ent.

Białe i piękne ręcelH
otrzymuje się p o  k i l k u r a z o w e m  n a t a r c i a  1*0 6

KBEMEM ROŚLINNYM
s/oik 80 centów.

GRYSIK TOALETOWYdo mycia rąk
dla wydelikatnienia zgrub iałego  naskórka. Pudełko 25 cnt.

Proszek do czyszczenia paznogei
dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połysku. Pudełko 25 cnt.

w oda  T i l Towa.
Od najdawniejszych lat jest najdoskonalszym środkiem^ d^  ujpiększeni» jwa. 
rzT) wywiera skutki 
przez co płeć siaje
biane, żółtośc twarzy i osiuu*. au

Cena 1 złi. 50 ent.

WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY,
zamiast zwykłej wody, która jak wiadomo zawiera wiele wapna; przezco skóra 
staje się szorstką, grubą i traci przejrzystość. — Flaszka •/, litra 25 ont.

Nabyć można wa LWOWIE w sklepach w łasnych: ulica 
Kopernika 1. 3. Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. 
W KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. W CZERNIOWCACH R jnek  
1. 2 , — oraz we wszystKich pierwszorzędcych sklepach i aptekach.

golcowi I Wilhelma Pmeiw

ar tiartńrytyczna i antireumatyczna

herbata io czyezezenia krwi
p ew n ie
d z ia ła

d z ia ła n ie
zn a k o m ite

sku tek
v .y b o m y

Międzynarodowa wystawa 1879 w Sidney H o n  oonon tB , międzynarodowa 
wystawa w Melbourne 1880 r. złoty medal, dyplom i zaszczytna wzmianka

Franciszka Wilhelma,
aptekarza w Neunkirchen (Dolna Aufbja),

używana z najlepszym sknikiem przeciw gośćcowi, reumf tyzmowi, nogom 
dziecięcym, zas arzałym cborobom) jątrzącym się rau >n. chorobom płciowym 
• !i J nym’ wę8r°m i liszajom, uyfilityeznym spuchnięciom spuchlinis wątroby 
i śledziony, hemoroidom, żółtaczce, cierpieniom nerwowym, boleściom w au - 
szkułach i członkach, kurczom żołądkowym, dolegliwościom od wiatru, za- 
twardzeniom, upławom u kobiet, polucji, chorobom męskim, szkrofulicznym 

chorobom i wielu innym chorobom.
Broszurki o skutkach leczenia w ostatnich 14 latach franco 1 gratis. 
Pakiety, dzielone na 8 dawek, po 1 złr., stempel i opakowanie 10 ct. 

I można sprowadzić od F ranciszka W ilhelm a , aptekarza w Neunkirchen 
I (Dolna Austrja).
I Strzedz się trzeba przody zakupnem falsyfikatów i trzeba uważać ra  
I urzędowo chronione w wiela państwach marki.

Dostać można we Lwowie: n Piotra Hikolaseha ant., Zyjm. 
I Ruckera apt., Jakóba Beisere ap*-. Kaliksta Krnyianoweklego apt.; 
I Bełz:; Adolf Gross apt.; BóbrLa : A. Miedliekl ap t.; Boł*sówce; 
|  Albin Waźowicz apt.; Brody '• M. 8 . Fransos; Brseżany: B. Fadea- 
I hecht; Bncsacs: Leib Nenmann; Burssoyn: J . N. Klinka; B a s i:  
■ Józef Władysław Łobos aP4*? Oiesskowice, Grybów: Hraneissek X . 
I Zopoth apt.; Dobromil • Ar oni Grotowski a p t.; Drohobycz: A, Ałeh- 
I mfiller apt.; Horodenk*: A zantoH cs apt.; H usiatyn: Witold
I Czerski apt.; Jarosław: J. L . Wisłocki apt.; Kamionki Strumilo- 

w a : Karol Piepes apt.; Kolbuszowa: Franciszek Bnczek ap t.; Ko- 
I łom yja: M. Bolchower, Jgn Sidorcwics a p t.; B. Stenzel a p t.; Ko- 
I marno: A. Emperl’* wdowa apt.; Kasowa Karol von Ohalbazannyi 

a p t.; Ludwik Wisłocki apt.; Kraków: WUbelm Fenz, W ik.or Ke- 
dyk apt., Józef Tranczyńskf apt , ; MUÓwl a: A. M. Qairini apt.; 
Monasterzyska • Władysław v. Zarsk* a p t.; Nowy T srg : Karol Lauer; 
Nowy (Sącz; ^  Filipek apt.; Oświe«im: Konst. Stcbawski; Pod
górze : Józef Skakalsk? apt.; Podwołoczysku: Schneider ap t.;
Przemyśl: E. Brznchowskl, Władysław Nshlłk apt.; Przeworsk:
Feliks Świtalski a p t.; Radzlechów. A. Jaśkiewicz apt.; Rohatyn : 
Liebreich Hirsch; Ropczyc* ■ M. v. Jymirskl apt.; Rymanów: W 
Wojtynkiewiez apt.; Fanok: Jan Zarewlcz apt.; Sędziszów : Jan 
Mizerski apt.; Skole, S tryj: J . A. Lechowsla apt.; Stanisławów: 
J „n Macura apt. Stryj: Jnlian Zgórskl »pt.; Szczurowa: W. Heinz, 
Tarnopol: Franciszek Jamrogiewiez apt-> Herman Kahar e apt.; Tar
nów : E. Rank apt., W. A, Wielogórskf; Ulanów: J . Wroński apt.; 
Ustrzyki; Jul. Riedl ap ł.• Wadowice: 8. Kurowski apt.; Wojnlłów: 
Ernest Stieber ap t.; Zaleszczyki: *łftkób Negrusz apt. • Żółkiew: 
Juljusz Nahli”- ept.5 Żnrawno: Józef Tomaszewski apt.; Żydaczów: 
Eardasz apt. 2752 1—26

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f L a s k o w n i o k i Z Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zanądem J a n a  M i t t i g a .


